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Poduszka

Gdy się księżyc rozprzestrzenia, srebrne włosy rozczesuje, światło w ciemność się zamienia – ja się wcale nie przejmuję i nie lękam się niczego, nie zatrważam i nie boję. Mam wszak coś najwspanialszego, coś, co lubię i szanuję. Jest to bowiem rzecz wspaniała, dzięki której noc mnie cieszy. Tę rzecz dawno już dostałam, lecz ją cenię pośród rzeczy wyjątkowo i najmocniej…

Zdradzę Ci, tak będzie prościej.

Mam Poduszkę pełną snów, więc gdy na niej kładę głowę – wszystkie moje sny bajkowe, wszystkie myśli i marzenia, wszystko wokół mnie się zmienia. Nic to jest nadzwyczajnego, a tu jednak mimo tego jest to rzecz tak niesłychana, że gdy budzik dzwoni z rana, nie chce mi się wstawać z łóżka. Tak wspaniała jest Poduszka! – ta, na której kładę głowę, wchodząc snem w przestrzenie nowe. Jeszcze oczu swych nie zmrużę, a już kwitną, niczym róże, wyobraźni mej zdolności. Wpadam zatem w przyjemności, snem unosząc się nad ziemią, gdy się gwiazd miliony mienią oceanu szerokością, niezmierzoną głębokością, i jak rybka w toni wody, pływam w gwiazdach dla osłody, dla lekkiego odprężenia i o smutkach zapomnienia. Nic mi nad to nie potrzeba, gdy się wzbijam w błękit nieba, jak latawce wiatrem gnane. Tańczę na niteczkach słońca, jak dmuchawce kołysane, i dotykam chmur i gwiazd. Chodzę nad dachami miast. Spaceruję nad drzewami. Latam, fruwam z świetlikami i zaplatam wianki z liści… Wszystko mam, co mi się przyśni.

Nigdy więc się nie przejmuję, że za oknem noc się skrada i na czarno świat maluje. Innych może to przeraża, lecz mnie?! wcale! – daję słowo! Wtulam w moją się Poduszkę z rozmarzoną wiecznie głową i gdy zamknę snem powieki, pluskam się w strumieniach rzeki, co księżyca jest poświatą w srebrze, w złocie ciut pstrokatą, ścigam się w niej z syrenami, ślizgam się nią z pająkami, a na sznurkach pajęczyny bujam się, jak na hamaku. Zawsze jestem uśmiechnięta i nie czuję nigdy strachu.

Może i Ty nie wiesz jeszcze, że Poduszka pod Twą głową śpiewa, jak wieczorem świerszcze, kołysankę kolorową, że gdy tylko ją poprosisz, gdzieś Cię snem w bajkę przeniesie?…

Moja zawsze mnie unosi i wciąż jeszcze w baśnie niesie.
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Sen

Istnieje na świecie Sen, co malutką jak szpilka ma główkę. Nocą, gdy chrapie już dzień, księżyc go wkłada pod poduszkę. Przedziwny jest ten Sen, bo wielkie uszy nosi, i kiedy sobie śpisz, prezenty Ci przynosi. Prezentów plecak ma lub wory dwa na plecach, a każdy prezent to przygody wielka świeca, która płomieniem swym mrok gęsty wnet przerzedza i światłem promiennych chwil świat magią swą wyprzedza.

Uwielbia taki Sen hasać po gwiazdach i chmurach lub lata niczym wiatr, trzymając w dłoniach pióra. W gałęziach siedzi, gdy nic wokół się nie dzieje, i znika nagle gdzieś, kiedy po nocy dnieje. Czasami śmieje się lub mruczy pod wpływem radości, i nigdy taki Sen nie dąsa się, i nie złości. Niekiedy w smutne dni żegluje na łódkach z papieru lub swoje grosze dwa, co zawsze nosi w portfelu, wrzuca do szafy, co otwiera drzwi strasznie skrzypiące i wtedy taki Sen tańczy w tej szafie na łące. Czasami bywa tak, że Sen ten ujeżdża motyle lub chodzi sobie jak rak, bo lubi, by było zawile. Niekiedy nawet też z dmuchawcem na głowie zaspanej gania w powietrzu gdzieś bańki, banieczki mydlane. Pędzelkiem żółtych traw maluje lizaki na szybach, a nawet bywa tak – jest to historia prawdziwa – że skacze sobie gdzieś na żabach lub polnych konikach albo na liściach drzew koziołki sobie fika.

A kiedy bywa już potwornie ten Sen zmęczony, wtula się w skronie Twe (bo też chce być czasem tulony) i tak przy Tobie śpi, śniąc dziwne senne przygody, dzieląc się swoim snem z Tobą dla nocnej osłody.

Przy takim właśnie Śnie nie możesz się nigdy nudzić, więc kiedy idziesz spać, nie wolno Ci więcej marudzić. Przy takim właśnie Śnie wszystko wydaje się tęczą. Ty sobie smacznie śpij… Gwiazdy nad Tobą już świecą.
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ngqce jak mleko z miodem opowiesci na dobrg noc

Po dniu wypetnionym obowigzkami w pracy, szkole czy domu potrzebujemy
odpoczynku i wyciszenia. Z pomocq przyjdzie nam zbidr opowiadar autorstwa
Isabelle Margot Moulin, w ktérym Noc, co ,dionie w srebrzystych ma reka-
wiczkach, a na ramieniu drzemigcq sowe, na diamentowych sukni guziczkach
krople zastygte $niezno-deszczowe”, ukoi nasze nerwy, a Wyobraznia, ktéra
»ma koslawe, brudne nézki, dwa warkocze nad uszami z pstrokatymi kokarda-
mi, falbaniastq sukieneczkg i teczowq tez piteczkg na gumoweyj, zlotej wstqzce,
a we wiosach polne kwiaty, ktore $witem rwie na tqce, i noseczek piegowaty”,
sprawi, ze oderwiemy sig od codzienno$ci.

. . *
Ksiezyc . * +
¥ " +
w ofghnie fo spokojna lektura idealna na wieczorne godziny zaréwno
dla duzych, jnlii matych czytelnikow. Nakreslone poetyckq prozq obrazy, przed-
stawiajgce Swietliki, Sowe, Deszcz czy tez Nietoperze i Jeze wprowadzq nas
w basniowy $wiat, w ktérym Noc tariczy ze Snem:

e

«Noc wstaje, sukniq szeleszczqg, jak li§émi. Dtorl na ramieniu snu potozyta.
- Moze - powiada - co$ mi sig przysni - po czym sig w taniec ze snem wtopita.

1 sung razem rozkotysani, wirvjge walcem w przestrzeniach nieba. Noc $wiat
zakrywa kruczymi wiosami. Sen w taficu z nocq kojgco $piewa (...)"

Isabelle Margot Moulin urodzita si¢ w matym miasteczku, wokot
ktérego rosng pigkne lasy sosnowe i iglasto-lisciaste, a w nich
spacerujg bajki | bosnie, oraz wznoszq sie gory bedgee miejscem
spotkar czarownic i magéw, wrézek i wrdzéw. To autorka bajek |
i bajeczek oraz wierszykéw dla dzieci publikowanych m.in. na o<,
stronie internetowej litera-piora.blogspot.com. To takze autorka
ksigzeczki dia miodego czytelnika wydanej we Francji w 2017 roku
pod tytutem ,En voyage”. To podréznik wedrujqcy szlakami wy-
obrazni, obserwator magicznych istot, ktére kazdy z Was moze znalezé w roztariczo-
nych lisciach, w falujgeych paprociach, w drzemigeych pgkach kwiatéw czy w kroplach
porannej rosy Jub w ptatkach wirujgcego w przestrzeni $niegu.
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